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P r e m i e r a 16.05.1992 

( . . . ) Inwokacja to prośba — poety o natchnienie, 
wątpiącego w wiarę, pytającego o drogę. Petycja do Boga? 
(Są pytania, z którymi nie dal ibyśmy sobie rady, gdybyśmy 
z natury nie byli od nich wolni — F. Kalka). 
"Nie trzeba żebyś opuszcza! dom. Pozostań przy stole 
i s łuchaj . Nawet nie słuchaj, czekaj tylko. Nawet nie 
czekaj, bądź całkiem cicho i sam. Świat sam się przed tobą 
odsłoni, nie może być inaczej, będzie się w ił przed tobą 
w ekstazie" — aforyzm, którym otwiera swą modlitwę 
w teatrze Witold Dąbrowski — autorstwa Franza Kafki. 
Od niego to pochodzą najbardzie j znaczące myślow o 
teksty. Jest "zesztywnialość i z imność tego, który leżał 
nad przepaścią — był mostem, o który m można by ło rzec, 
że się odwraca". Świat Kafki — dziwność, tajemnica 
i rebus. By nie zabłądzić w zakamarkach jego polifonii 
— schizofreni i — nie jednoosobowości nie wystarczy 
intuicja. Pomocna wydaje się być psychoanaliza, filozofia, 
teologia. Po ten ostatni klucz sięgnął Teatr NN. ( . . . ) 

A n n a M i r e c k a — " K a f k a p o k o r n y " 

t o p r z y c h o d z i n a g l e 
t a k n a g l e j u ż o d w i e l u l a t 

j a k z a b ł ą k a n y p t a k 
i i n n e g o s n u z i n n e j o p o w i e ś c i 

a j a w c i ą ż p a t r z ; 
i j e s t e m t y l k o z i m n y m o k i e m 

b ł ę k i t n y m e k r a n e m 
p o k t ó r y m j a k k r o p l e w o s k u 

s p ł y w a j ą z a p a m i ę t a n e o b r a z y 
c z ę s t o t a k b ł a h e 

t a k b ł a h a j a k k o s m y k w ł o s ó w 
c i e p ł o c z y j e g o ś o d d e c h u 

b i a ł y l a t a w i e c 



JUŻ SIĘ ZMIERZCHA 

Przed we j śc iem do sank tua r ium 

musisz zdjąć bu ły . 

A le nie t y l ko bu ły lecz wszystko: 

podróżny s t r ó j i bagaż, 

a potem swoją nagość 

i wszystko co jes t pod nagością, 

Wszystko co pod nią się k ry je . 

Potem jeszcze pozór n ieprzemi ja jącego ognia. 

Jeże l i udałeś się w drogę, idź nią da le j 

za wszelką cenę, 

możesz t y l ko na tym zyskać 

nie narażasz się na n iebezpieczeństwo. 

U kresu może runiesz, 

ale gdybyś po pierwszych krokach zawróc i ł 

i zb i eg ł ze schodów, 

runąłbyś na samym początku 

i to z wie lką pewnością. 

Jeże l i zatem 

nie znajdziesz tu nic na korytarzach, 

otwórz d rzw i , 

ale j e ś l i za drzwiami nie nie znajdziesz, 

są jeszcze inne p ię t ra , 

a j eś l i na górze nic nie znajdz iesz, 

nie ma nieszczęścia — 

wejdź na nowe schody. 

Dopóki nie przestaniesz wchodz ić , 

dopóty nie kończą się s topn ie , 

pod t w o i m i wsp ina jącymi się nogami 

wc iąż rosną w górę. 

( . . . ) " I n w o k a c j a " w p r o w a d z a w k l ima t poetyki na jba rdz ie j i n tymne j , choc iaż i tym razem o d w o ł a n o się do "voc is 
auctor is" : T. S. Eliota, F. K a f k i , b i b l i j n e g o Hioba . 

W p rzeds t awien iu b i e r ze udzia ł j e d e n aktor, a t owarzyszy m u c z t e r o o s o b o w y chór w y k o n u j ą c y ba rdzo p i ękne 
p sa lmy Miko ła j a G o m ó ł k i i p ieśni re l ig i jne Wacława z Szamotuł. Ry tm m u z y c z n y c h w y s t ę p ó w chóru przepla ta się 
z r y t m e m ko l e jnych w y s t ę p u j ą c y c h p o sob i e " ż y w y c h ob razów" , w k tórych oprócz wyb i tn ie tym razem s t o n o w a -
nej ekspres j i g e s t ó w o raz recytac j i aktora "gra ją" dwie tylko p o d s t a w o w e jakości w izua lne : p u l s u j ą c e świa t ła 
z a p a l a j ą c y c h i g a s n ą c y c h ż a r ó w e k i g łęboka czerń tła oraz p o r u s z a j ą c a się pos tać ubrana w t r zepoczącą j ak 
skrzyd ła p taka pe l e rynę . M u z y c z n y "cantus f i r m u s " k o r e s p o n d u j e z m e d y t a c y j n y m , chwi lami m o d l i t e w n y m 
nur t em s łowa s o l e n n e g o , j a k b y l i tu rg icznego gestu c i emne j pos tac i , o p r a w i o n e j w czarną cze luść sceny. 

Kl imat " Inwokac j i " , w y t w o r z o n y przy p o m o c y tak e l emen ta rnych , rzec m o ż n a os t en tacy jn ie p r y m i t y w n y c h 
ś rodków, j ak : n i c z y m n ie os łon ię te , co n a j w y ż e j p rzybrane w ko lo rową b ibu łę żarówki — r u c h o m e źródła 
r ozb ły sku j ących i g a s n ą c y c h świa te ł — su rowe , d r e w n i a n e skrzynki , c za rne draper ie . prosty stołek oraz j e d y n e , 
ba rdz ie j " w y r a f i n o w a n e " r ekwizy ty : wio loncze la i a t rapa wie lk iego c z a r n e g o kruka, w s u m i e sp rawia , że a lbo się 
to p r z e d s t a w i e n i e z a a k c e p t u j e i p r zyswo i wraz z ca łym d o b r o d z i e j s t w e m ubog iego inwentarza , a lbo — w całości 
odrzuc i . O b j a w y n e g a t y w n y c h reakcj i p o ś r ó d w i d z ó w nie p o w i n n y zaskak iwać . W odb io r ze tego rodza ju f o r m y 
tea t ra lne j dz ia ła b o w i e m , j a k sądzę , z w y j ą t k o w ą siłą "p rawo" n ie d a j ą c e j się r ac jona ln ie uzasadnić , p i e r w o r o d n e j 
sympa t i i a lbo antypat i i — p o d o b n e do tego, z k tó rym m a m y d o czyn ien ia w spo tkan iu d w o j g a ludzi. A lbo się 
po lub ią i z aczną ze sobą r o z m a w i a ć , a lbo miną oboję tn ie , lub nawe t z o d r u c h e m n i e c h ę c i . ( . . . ) 

E l ż b i e t a W ol icka — " N o w y s p e k t a k l T e a t r u N.N. — I n w o k a c j a " . 
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